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_  K J I M . .  Drukarni W. ,■

las. W C z w a r t e k  dnia 2. C ze rw ca . 1849.
W iadomosci zagraniczne.

P o l s k a ,  
a  n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  .In, 14. Ma:a. 

o pow rocie  Xięcia Paszkiewicza z Peters­
burga gazety W arszaw  skie praw ie  codziennie 
donoszą o oznakach łaski Cesa.-sk.Vj, wyjedna- 
nych dla Polakow  za p o ś r e d n i c t w e m  Xcia N a­
miestnika podczas pobytu jego na d w o rze  C e ­
sarskim. Pogłoska, ze stojące w  Królestwie 
r o u k ie m  w oj-ko na stopę pokoju z red u k o w a­
n e b ę d z ie ,  coraz bardziej się u s i a ł a ,  a  m iano , 
w ic ie  głoszę, ze cala kawałerya, której w yży 
w ienie  tu zapew ne  n ierów nie  kosztowniejsze, 
aniżeli w  Hossy i samej, w kró tce  w  granice 
C esarstw a pow róci. Może środek ten a kon 
aentracyą wielkie/ armii vr po łudniow ych pro- 
wincyach W  celu popierania w o j n y  kaukaakiói 
W ścisłćj jest Styczności. — Jeżeli ostatnierni 
czasy w  gazetach zagranicznych często dorio- 
M ono , £e w  budow ie  W arszaw sk o -K rak o w -
skićj kolei zelaznćj p rze rw a  nastąpiła, to było  
to  tałszem, ow szćm  b u d o w a  ta skorym idzie 
postępem , p raw ie  dw ie  trzecie części robó t  
•iem nych  już skończone, i p o ło w a  wszystkich 
m o s tó w ,  t. j. przeszło ICO, zupełnie go tow a, 
l iz ie ło  to  będzie jednćm  z najwspanialszych

można! * na iQdsie 8tał>In wid2ieć

^  u ’a r * z a w y ,  dnia 28. Maja.
W yjątki ze Zdania Sprawy Banku Polskiego 

za rok 1841.:
(D a lsz y  c i^ g .)

Przedsięwzięcia handlowe i przemysłowe S s- 
P ’ e r ,hi a w  J e z i o r n e j .  — Fabryka ta speł­
niła i w  roku uplynionym pokładane w  niej 
nadzieje. W y ro b y  jój na w ys taw ie  p ło d ó w  
trzymały p ierw szeństw o między w yrobam i 
z całego Państw a dostarczonemi. Onok * 
pszeń \, ' w y ro b ach ,  zmniejszyły się koszta 
labrykacy i. Celem Banku przy urządzeniu te ­
go zakładu było, oprócz zaopatrzenia się w  pa .  
p i ć r d o  biletów B an k o w y ch ,  zastąpić w y ro .  
bami /ego papier dotąd a zagranicy s p r o w a ­
dzany. Z tego pow o d u  w strzym ano  się zu ­
pełnie od produkcyi gatunków  zwyczajnych 
I ordynaryjnych, jakie w  papierniach kra jo .  
w y ch  są w yrab iane . Pom im o tego , fabryka 
w yrob iła  papićru za summę zł. 722,974 gr. 15, 
INie była n a w e t  w  stanie wystarczyć w sz y .  
stkim obstałunkom, czego przyczyna leży w  
tćm , ie  przy małej w o d z ie ,  często na rzćca 
Jeziornie  wydarzającej się, holendry nie m o ­
gą nastarczyć mielenia szmat dla machiny c i a .  
głego papieru, która  drugie tyle jak dotąd 
w yrabiać byłaby w s tan ie .  Zamierzono te m a  
zaradzić przez urządzenie czterech no w y ch  
holendróyy na  machinie p a ro w e j ,  i p o ^ i ę -
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kszyć  p ro du k cy ą  do  ilości ,  dla której  p e w n y  
o d b y t  znaleść można.  S przedaż  pap ie ru  w  u- 
p łyr i ionyrn roku przy' s ta raniach P. J a n a  E p ­
s t e in,  k tó re m u  p o w i e r z o n a  zos tał a,  szła n a ­
d e r  pom yś l n ie ;  sp rzed ano  pap ie ru  za s um m ę 
zł.  686,000,  a za te m ilość nietylko o d p o w i a ­
dającą p r zesz ło roczne j  p ro du k cy i ,  lecz obe j ­
mują cą  i część da w nie j sz ych  za p as ów .  O d d a ć  
także w i n i e n  Bank sp r a w i e d l i w o ś ć  u s i ł o w a ­
n i o m  D y re k to r a  fabryki  P. Blanche ,  o p o m y ­
ślność p o w i e r z o n e g o  m u  zakładu.  O d b y ł  on 
w ł a s n y m  k osz tem  p od r óż  do N ie m ie c ,  F ran-  
cyi  i Angli i ,  dla powzię c ia  w ia do m o śc i  o p o ­
s t ę pach  w  fabrykaayi  pa p i e r u ,  i z a p r o w a d z e ­
n ia  u nas po t r z e b n y c h  ulepszeń.  Na zaletę 
D y re k to r a  i to jeszcze p rzy toczyć  należy ,  iż' 
p rzy  w y r a b i a n i u  pap ić ru  za t rudn ia  samych  
k r a jo w c ó w ,  tak, iż w  ca łym zakładzie,  o p r óc z  
n iego  samego,  żadnego nie masz  cudzoziemca.

M a g a z y n y .  —  K orz ys t ne  ceny  zboża i 
u r o d za je  da leko mniejsze niżeli się spodz ie­
w a n o ,  b y ły  p o w o d e m ,  i i  nie korzys tano 
w ca le ,  a lbo ba r dz o  nie w ie l e ,  z u rządzonych  
p r z e z  B a r k  M a g a z y n ó w  na  składy zboża w  
N o w y m - d w o r z e  i W ł o c ł a w k u .  Nape łn ien ia  
i ch w  tenczas  tylko sp o d z ie w a ć  się można,  
k i edy ,  p rzy  d o b r y m  urodza ju ,  niskie ceny 
z b o ż a  radzić  będ ą  właśc ic ie lom raczćj  szukać 
p o m o c y  w  składach i zal iczeniach B a n k u ,  n i ­
żeli zboże bezcenn ie  sp rze daw ać .  W  ó w cz as  
Ma g az yn y  B a n k o w e  s taną się r ze te łnem dla 
k r a ju  d o b r o d z i e j s t w e m ,  i W t ym też g ł ó w n i e  
ce lu  u r ząd zon e  zostały.  Część  M a ga z y n u  
W  N o w y m d w o r z e  z a m ó w i ł a  I n t e n d e n t u r a  
czynne j  armi i  na skład ży w no śc i  z a p as ow e j  
dla wo j ska .  Do  Magaz yn u  w  W ł o c ł a w k u  
jwypano w  c i ągu  ro k u  zbo ż a :

korcy 17,636 gar. 9
ł ą czn ic  w i ę c  z pozostałością  
w y n o s z ą c ą  . . . . .  » 1.559 gar.  18

Było  w  magazynie  zboża ko rcy  19,195 gar.  27 
W y d a n o  w  ciągu roku  korcy  18,213 gar.  27 
Po zos ta ło  na sk ładzie korcy  982 —
W  składach Bank u  w  W a r s z a w i e  u r zą dz o .  

mych na w e ł n ę  i inne t o w a r y  suche,  po zos ta ­
w a ł o  z koncern roku  1840:
•wełny . . . cet.  2693, innych  t o w a r ó w  c.2373. 
w r . 1 8 4 1  z ł oź »11,2.37 « » „5317,

* " c. 7690.

* » '  ' »388S.

R a z e m  cet.  13,930 
2- tego w y d a n o :
w e ł n y  . . . c  10,907
pozos ta ło  z koń-
ccrh r. w e ł n y  c . 3,023 » » c. 3802.

R u c h  ten w  t o w a r a c h  na  składach  W a r s z a ­
w s k ic h  w  r. 1841. by ł  p r a w i e  o drugie tyle  
w ię k s zy  jak W roku  poprzedza jącym.

(Iialszy cing nastnjii.J

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Maja.

M o n i t e u r  A l g ć r i e n  z dn.  14. m.  b. p o ­
tw i e r d z a  w i a d o m o ś ć ,  już p rze d  kilku dniami  
tu  d o s z ł ą , ze G en e ra ł  Bedeau z n o w u  nad p o ­
ł ą czonymi  pod  d o w ó d z t w e m  A bd -e l -K ad era  
Ma rok ań cz yka mi  i Kaby lami  z w y c i ę s t w o  o d ­
niósł .  Dn ia  27. K w ie tn i a  w y ru s z y ł  G e n e ra ł  
t en  z d y w i z y ą  z T r e m e z e n ,  aby  spotkać siły 
zb ro jne  A b d e l - K a d e r a , składające się z 5— 600 
jazdy i 1500 piechoty.  Dn ia  29. K w ie tn ia  s tar ł  
się z niep rzyjac ie lem i po raz i ł  go p o  krótkićj  
wa lce .  A b d e l - K a d e r  stracił  przeszło 200 żo ł ­
n ie rzy ,  w ie l ką  ilość b r o n i  i 70 j e ńców.  S t r a ­
t ę  F r a n c u z ó w  podają  na 5 zabi tych i 6 r an io ­
nych.  Dn ia  10. Maja G en e ra l  B e d ea u  do T r e ­
m e z e n  po w ró c i ł .  P od ł ug  ostatnich doniesień 
z p r o w i n c y i  O r a n  G en e ra ł  Bugeaud d. 13. był  
jeszcze w  M o s t a g a n e m ie , ale w y b ie r a ł  się już 
W pochó d .

W  Mo ntpe l l i e r  u w ię z io n o  5ciu hiszpańsk ich  
o f i ce rów,  gdyż w e r b o w a l i  r e k r u t ó w  dla kon t r -  
r e w o l u c y o n i s t ó w  hiszpańskich.

T o w a r z y s t w o  jeograficzne na od b y te m  w c z o ­
raj  n a d z w y c z a j n e m  posiedzeniu p o s t a n o w i ł o  
o t w o r z y ć  subskrypcyą  na w y s t a w i e n ie  p o m n i ­
ka dla K on t r -ad mi ra ł a  D u m o n t  d ’Urvi l le.

O p e r a  n o w a  A ub er a  i Sc r ibego  pod  ty tu ­
ł e m :  „Xiązę  Or io nna " ,  dozna je  w  t eat r ze  o p e ­
ry  komiczne j  po w o d ze n i a  r ó w n e g o ,  jeżeli nie 
Większego ,  jakiego dozna ły  op er y  » P o s ł o w a«  
i uCzarne d o m in o . « Muzyka  i p r z e d m i o t  m a ­
ją być zajmujące.

Z d n i a 2 4. M a j a.
P rzy  końcu  każdego posiedzenia uskarżają 

się naj n i e p rz y z w o i t y  po sp ie ch ,  z j akim Izba 
D e p u t o w a n y c h  budżet ,  ten na jważn iej szy p r z e ­
dm io t  o b r a d ,  u c hw a la .  Ale n igdy jeszcze w  
t y m  wzg lęd z ie  nie pos tąp iono  tak ogólnie,  jak 
na w cz o ra j s z em  posiedzen iu ,  gdzie w  p r z e ­
ciągu p i e rwsze j  pó ł  godz iny  b ud że t  o ś w ie c e ­
nia pub l i cznego ,  w  nas tępne j  godzinie b u d że t  
Min i s t e r s twa  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u c h w a l o ­
no  i zaraz się b u dż e te m  Min i s t e r s tw a  h an d l u  
zajęto.  N iek tó rzy  c z ł o n k o w i e  opozycyi  s t a ­
rają się niekiedy rzu c o n em i  zapy tan iami o m a -  
łoznaczne  p r ze dm io ty  już d!a samej  p r z y z w o i ­
tości ob rad y  te nieco p rz e d łu ży ć ,  ale w idać ,  
że spor y  w zg lę d em  t rak ta tu o p rze t rząsan iu  
o k r ę t ó w  ca łk iem c i e rp l iw oś ć  Izby  w y c z e r ­
pały i już teraz o p r ze d łużen iu  ob ra d  ani  m y ­
śleć nie można.

Król  kazał  zaliczyć Panu  R u m p f o w i ,  ham -  
bu rsk iem u Min i s t row i  r e z y d e n to w i  p rzy  d w o ­
rze tu i l e ry j sk im , 20,000 fr. dla b i e dn y ch  p o ­
go rze lców.

P od ług  M o n i t o r a  p a r y s k i e g o  d w a j  sy-

i
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r o w i e  Infanta Don Francisco de Paula nieza 
długo do Paryża przybędą.

S tósownie  do P r e s s e  przejęto depesze 
D o n  Carlosa do do w ó d zc ó w  krzątających się 
z n o w u  w  Katalanii guerylasów. Wykazuje 
się z nich,  że się Don Carlos jeszcze ciągle 
za Króla uważa.  W  jednej  z tych depeszy 
zawiadomia się »armia królewska," że N. Pan 
przyjął  prośbę Cabrery o uwolnien ie  go od 
ob o w ią zk ó w  Ministra wojny ,  i urząd ten G e ­
nera łowi  Alzai powierzył .

Ostatniemi dniami wypuszczono z n o w u  na 
wolność  wielką część osób,  uwięz ionych 
w  skutek odkrytych n iedawno  temu sk ładów 
broni  i amunicyi.  Obecnie  już tylko 4 do 5 
osób badają jeszcze.

Sądzę,  że w  Niemczech zapewne tylko za 
czysty żart  poczytano list, umieszczony przed 
t rzema lub czterema dniami w  K o n s t y t u -  
c y o n i ś c i e ,  podług którego tw or zy  się o b e ­
cnie koalicya kobiet ,  w  celu zastąpienia sta­
rych deputowanych  młodymi .  I w  istocie 
nie jest tez czem innem. Trefniś jeden padł  
na myśl wyprowadzen ia  w  pole starożytnego 
K o n s t y t u c y o n i s t y ,  a dziennik ten w s z y ­
stko zaszczerą przyjął  p r a w d ę  i światu ogłosił. 
Nie  można vcprawdzie  zaprzeczyć,  że damy 
nasze,  przed  d w o m a  lub trzema laty li tylko
0 strojach i niekiedy także o klubach żokiejów 
rozprawia ły ,  a teraz się niestety zanadto poli­
tyką zajmują; znam ja wiele tych dyplomatek 
en cotillon, które w  ciągu uptynionej zimy r e ­
gularnie co tydzień tak nazwany salon polity­
czny o twiera ły ,  w  k tórym Ministerya jedne 
zwalano ,  drugie t w o r z o n o ,  parlamentarnym 
zapaśnikom korony obywatelskie roz dawano
1 deputowanych  e n  h e r b e  wys tawiano .  D a ­
wniejszy Minister spraw w e w n ę t r z n y c h  był  
duszą tych to w a rz y s t w  kobiecych,  a to nie­
zawodnie  dla rozweselenia się po uciążliwych 
obradach  w  Izbie dowcipną  rozmową,  panu­
jącą wszędzie w e  Francy i, gdzie tylko kobiety 
rej wodzą .  Ale nigdy u kobiet tych w  myśli 
nie postało,  aby zakres swego działania dalej 
rozszerzać i n awet  maklars twem obiorców zaj­
m o w a ć  się miały. Jedna  z tych kobiet ,  któ- 
rćj tegoroczny salon polityczny był nader świe­
tny i dobrany ,  powiedziała mi z wielką prze­
nikliwością,  że jeżeli w p ł y w  kobiecy na spra­
w y  publiczne chce sobie pomyślny zapewnić  
skutek,  g łównym jego warunk iem zawsze 
być  po w in no  tajne działanie,  na w z ó r  działa­
nia niewidzialnej czarodziejki.

Tegoroczne  wyścigi konne w  Chantilly, 
odbyte w  d. 20. i 21. b. m., mimo nader  przy­
jaznego powie t rza ,  mniej niż dawnićj  były 
świetne.  Nieobecność Kiężnej Orleańskiej

Nemurskiej  i Xiężniczki Klementyny w s t r z y ­
mała wiele znakomitych dam od znajdowania 
się na tych wyścigach, przez co takowe wiele 
na swym straciły blasku. Xiężna Orleańska, 
która innemi razy w  czasie w yśc igó w w  
Chantil ly robiła honory w  królewskim zapnku 
myśliwskim, pozostała tą rażą w- Paryżu,  spo­
dziewając się co chwila  przybycia W.  Xitcia 
Gus tawa Mecklemburg-Schwer inskiego, s w e ­
go w u ja ,  i pragnąc go po tak długiem n i e w i ­
dzeniu zaraz w  Paryżu powitać.  VV. Xiąźę 
przybył  tu wczora j  i wysiadł  W  pałacu Tui-  
lleryjskim.

Ostatniemi czasy rozsiano tu wiele niena­
wiścią tchnących pogłosek o stanie umysło­
w y m  Wiktora Hugo,  które całkiem są bezza­
sadne. Podobnie b łędnem jest podanie, j ako­
by Wiktor  Hugo przy następnych wy bora ch  
miał jako kandydat  w  jednym okręgu paryskim 
wystąpić.  Ani w  Paryżu ,  ani też w  żadnem 
prowincyon alne m zgromadzeniu  obiorczem 
nie ubiega się ten p iewca za zaszczytem de ­
putowanego,  bo wyniesienie jego na godność 
parowską  zdaje się żadnej nie ulegać wątpl i ­
wości. Pan Wiktor  Hugo nie znajduje się 
także obecnie w  Marsylii, w  celu popłynienia 
ztamtąd na W s c h ó d ;  o w sz em  p rzebyw a orł 
W Paryżu i miasto to nie tak wcześnie opuści, 
gdy jeden z sy nó w  |ego niebezpieczną złożo­
ny chorobą.  O  swoiej zaś podróży do w s c h o ­
dnich krain po raz p ie rwszy dopiero z gazet 
się dowiedział ;  sam b ow ie m  n aw e t  jeszcze o 
tćm nie pomyślał.

— — Nadcszłe tu wczora j  gazety haityjskie 
zawierają następujące szczegółowe doniesienia 
o wypadkach zaszłych przy zagajeniu posie­
dzenia Izby reprezentan tów w  Por t  au Prince.

Stolica czarnei rzeczypospolitej  mieściła od 2  
tygodni vy murach swoich 400 Jną załogę. M o ­
cne oddziały wojska obozowały na g łównych  
punktach miasta,  a na placu przed salą ppsie-> 
azeń reprezentan tów zatoczono działa. D o  
wzburzenia  ludu i do chwycenia  się przec iw 
temuż ś rodków  ostrożności,  przyczyniło się 
szczególniej pytanie;  czy czterei cz łonko wie  
Izby rep re zen ta n t ów ,  których na przeszłem 
posiedzeniu,  z p o w o d u  ich gw ał towne j  opo-  
zycyi, oddalono, ale na n o w o  obrano ,  zasiędą 
znow u na sw yc h  miejscach w  zgromadzeniu 
Ciała p ra w od aw cze go,  lub nie. W  m o w i e  
będący deputowani  należeli do s t ronnic twa  
czarnych, a tak ich sprawa  była zarazem spra­
w ą  massy ludu przeciw arystokracyi mulackiój. 
Dnia 4. Kwie tn ia  zebrali się reprezentanci,  W 
liczbie 37, w  swojej  zwycza jnej  sali posie­
dzeń. P o  mianowaniu  tymczasowego Pre ze ­
sa po  starszeństwie i d w ó c h  tymczasowych



Sekre t a rz y ,  chcia ła  Izba,  jak z w y c z a jn ie ,  roz* 
pocz ąć  p race  s w o je  od r o z w a ż e n ia  p e ł n o m o ­
c n i c t w ,  gdy Pre zes  głos zabra ł  i zapy ta ł  się, 
czy cztere j  w  roku  zes z ł ym  oddaleni  d e p u t o ­
w a n i  ma ją  mie ć  udziat  w  o b r a d a c h ,  lub nie. 
Wi ęk sz oś ć  zg roma dze n ia  z a w y r o k o w a ł a ,  że 
d o  tego pytania na t e raz skłonić się nie można,  
gdy p rze d  p r ze j rz en i em  p e ł n o m o c n i c t w  nic 
s t a n o w c z e g o  u c h w a l i ć  nie można.  Prezes  
j e dn ak  riie mnić i  p rzy  s w o i m  ob s t a w a ł  w n i o s ­
k u ,  i p r z e k o n a w s z y  się nakori iec,  że ten nie 
p rze jdz ie ,  opuści ł  z dzięs ęciu innymi  d e p u t o ­
w a n y m i  salę posiedzeń.  Zg rom adz en i e  kazało 
spisać  p ro to kó ł  tego w y p a d k u  i p rzesłało  go 
w  kopii  r zą do wi .

D n ia  6. o godzinie 4 z p o łu d n ia ,  obsadzi ło 
w o j s k o  w c h o d y  do  d o m u  rep re z en ta n t ów .  
N az a j u t r z  zebra ła  się r ep rezen tacy jna  m n ie j ­
szość  r an iu teńko w  sali pos iedzeń,  a gdy się 
cz ł o n k o w i e  większości  u d r z w i  zgłaszali ,  o-  
s w i a d c z o n o  i m ,  że ich nie w p u s z c z ą ,  dopóki  
u łożonego  p r ze z  mniejszość oś wiad czen ia  nie 
podpi szą.  W s z y s c y  c z ło n k o w ie  większości  
o d m o w i l i  zażądanego  od nich  podp i su  i c o ­
fnęli  się do d o m u  d e p u t o w a n a g o  Pon th i eux .  
Z tąd  jeśzcze r az  usi łowa li  wni jsć  do sali p o ­
s iedzeń ,  ale s to jący  na st raży oficer g rzeczn ie  
i ch o ustąpienie popros i ł .  Nas tępn ie  zebra ło  
się na  placu m n ó s t w o  ludu ,  ale go żołnierze 
ro zpędz i l i ,  p r z y  c z e m  n i e  o b y ł o  s ię b e z  r a ­
nienia i a r e s z to w a n ia  ki lkunastu osób.

Nas tępnego  dnia zeb ra ło  się w  części  p r z y ­
na jmnie j  r eg u la m in e m  przepi sane z g r om a d ze ­
n ie  r ep r eze n ta n tó w - ,  na k tó re j ednak  o w y c h  
cz te re ch  d e p u t o w a n y c h  nie w p u s z c z o n o .  Po  
k i lk o dn io w yc h  b u r z l i w y c h  o br ada ch  i w ie lu  
b a r d z o  gorszących  scenach,  usunę ło  się jeszcze 
ki lku innych  cz ło nk ów  opozyeyi  d o b r ow o ln ie ,  
a s t r o n n ic tw o  r z ą d o w e  obchodzi ło  na pos ie ­
dz en iu  d. 13. uroczyście  odn ies ione z wyc ie  
s t w o ,  w y d a j ą c  u s t a w ę :  żc cz te rech w  z e ­
sz ły m r o k u  w y k l u c z o n y c h  d e p u t o w a n y c h  i 
jeszcze d w ó c h  in n y c h ,  do Izb y  w pu szc za ć  
n ie .na leży,  i że już  nigdy do ciała p r a w o d a w ­
czego należeć nie będą .  P r ó c z  tego u s ta n o ­
w i o n o  jeszcze,  że nieobecni  na posiedzeniu  d. 
13. c z ł o n k o w i e  w t e d y  tylko zn o w u  do o b r a d  
p rzypuszczen i  zos taną,  gdy się do  o w e g o  w y ­
rok u  p rzychylą ,

A n g l i a -  

Z L o n d y n u ,  dnia 24. Maja.
Hra b ia  Men dsd or f ,  Genera ł  w  służbie au 

s t r y a r k ie j ,  w u j  K r ó l o w ć j  W i k to r y i  i Xięcia 
Alb re c h ta  i s z wag ie r  Xiędnej K e n t ,  p r zy by ł  
t u  w c z o r a j  z stałego lądu z s w y m i  cz te rema  
sy n a m i ,  Hra b ia mi  H u g o n e m ,  P o d p u ł k o w n i ­
k i e m ,  Alfonsem , M a jo re m ,  Ale xa ndr cm  i A r ­

t u r e m ,  K ap i t an am i  w  w o js k u  aus tryack iem.  
W ys ied l i  oni  w  pałacu  Kuckir ighamskim i u-  
dali się w i e c z o r e m  do Cl a r em on tu ,  gdzie się 
K r ó l o w a  i Kiążę Albrech t  znajdują.  P od ł ug  
M o r n i n g  P o s t  sp o d z ie w a  się także K r ó l o ­
w a  o d w i e d z i n  z s t r ony  K r ó l e s tw a  Belgijczy- 
k ó w ,  Kiążąt  Joinvi l le i Aurnale i Arcyxięcia  

F r y d e r y k a  austryackiego.
K o r r e s p o n d e n t  jeden gazety Times pow iad a j  

ze r ząd  n ie zw łoc zn i e  stojący t eraz  na w ys pa c h  
Jonsk ich  pu łk  s t r ze lc ów  do B om baj u  w y p r ą  
w i  i zna jdu jące się w  każdej  z t r zech  w sc h o-  
dnio- indyjskich p rezydency i  d w a  pułki  lekkićj 
angielskiej p iecho ty  na półki  s t r ze lc ów  za mi e ­
ni ,  gdy na tym  r o dz a ju  b roni  w  In dy ac h  naj ­
bardziej  z b y w a ,  a w ła ś n i e  b r o ń  ta p r z e c iw  
d ług im f u zyo m A f g h a n ó w  jest najdogodniej sza .

— — M o r  n i ri g - H  e r  a 1 d p o w i a d a ,  że li­
sty z g ł ę b i  Rossyi ( ? ! )  o t r z y m a ł ,  s tó so wn ie  
do  k tó rych  w i a d o m y  Ukaz  cesarski ,  choć  n a ­
tychmias t  po większej  części  cofnięty,  wielk ie  
j ednak  sp r a w i ł  w z b u r z e n i e  r ó w n i e  między  
szlachtą jako i pod dan ym i .  Dz ienn ik  t en d o ­
ł ącza u w a g ę ,  że zadanie  p r zez  L u d w i k a  XI. 
w  Francyi  r o z w i ą z a n e ,  w  pa ń s tw ie  jakiem 
jest Hossyjskie,  w  d w ó jn a s ó b  t r u dn e  i nie­
bezpieczne.  °)

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 16. Maja.

Dzisiaj nadeszła tu w i a d o m o ś ć ,  ic  kob iety 
p racu jące  w  wielkiej  f abryce tytuniu w  Se­
willi ,  w  liczbie 3000, dnia 10. się z b u n t o w a ł y  
i d. U .  jeszcze w  o po r ze  s w y m  t r w a ły .  C e ­
lem^ tego b u n tu  damskiego było dos tąpienie  
w y zs z ć |  płacy dziennej .  K i lku  mężczyzn  o d ­
ś p ie w uj ąc  i r iarsyl iankę,  z n iemi  się połączyło,  
i p o w s z e c h n e  były okrzy k i :  » Precz z Re g en ­
t e m !  Niec h  zginie dozórca  fabryki  ty tuniu!  
N iec h  żyje Rzeczpo spo l i t a !*

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 16. Maja.

Hrab ia  Raczyński ,  n o w y  Poseł  pruski  p ray  
d w o r z e  D on ny  M ary i ,  p rzy by ł  już do  tutej- 
szćj stolicy.  ,

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 22. Maja.

Ws zy sc y  l i b e r a l n i  D e p u t o w a n i  z znaczną 
n ad z w y cz a j  większośc ią  g ł o s ó w  z n o w u  obra-

*) Istotnie pojąć nie m ożna, żc francuzkie i angiel­
skie gazety wydany w błogiej chwili przez Cesarza M i­
kołaja U kaz, już po części przez Alexandra ogłoszony, 
jako niebezpieczny przedstawiać nie przestają, aby po­
dejrzenie wzniecić, — i hociaż każdy roztrO|>ny o tót* 
się przekonać musi, że bez stopniowego kształcenia wo­
lnego stanu chłopów i samoistnego stanu mieszczan 
rozwijanie się ogrom nych w ew nętrznych zasobów pań­
stwa Roisyjskiego jest niepodobieństwem.
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n i zostali.  C hociaż  w y p a d k u  w y b o r ó w  d o ­
tychczas  sz c z e g ó ło w o  p odać  n ie u m ie m y ,  
tw ie rd z ą  jednak p o w s z e c h n ie ,  źe stdsunek li- 
be ra lne i  w ięk szo śc i  do  m niejszości katolickiej 
jest  jak 3 albo 4 do 1. J u t r o  w szys tk ie  w y ­
b o r y  w  k ra ju  już b ędą  w iad o m e .

Rozm aite w iadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  W  r. 1841. w  o b w o d z ie  

Regencyi Bydgoskićj w y d a r z y ło  się ogółem  
168 p o ż a ró w ,  55 po  m iastach ,  a 113 po w siach ,  
k tó re  po ch ło n ę ły  165 d o m ó w  m ieszkalnych, 
5  fab ry k ,  2 sp ic h rz e ,  4b s todół i 99 stajen 
>v m ias tach ,  a po  w s ia c h  132 d o m ó w  miesz- 
k a ln y c h ,  7 fab ry k ,  5 sp ic h rz ó w ,  105 stodół i 
184 stajen. Ja kko lw iek  ilość tych p o ż a r ó w  z n a ­
czna, nie jest jednak  w  żadnym  stósunku  z n ie ­
szczęśc iem , w  K w ie tn iu  r. bież. z d a r z o n e m ;  
W tym  b o w ie m  miesiącu by ło  31 p o ż a ró w  o- 
gma, a tak zgo rza ło  33 d o m ó w ,  47 stodół,  41 
stajen, 2 sp ichrze ,  2 m łyny , 1 gorzelnia, 2 w o ­
z o w n ie ,  1 cegielnia, 1 kuźnia, 8 zagród  w ie j ­
skich , w szys tk ie  z a b u d o w a n ia  pańsk ie ,  i 240 
o w ie c  w  R uchocin ie ,  p o w ia tu  G n ieźn ieńsk ie­
g o ,  3 za b u d o w a n ia  pańsk ie ,  650 o w ie c ,  300 
ja g n ią t ,  11 ź re b ią t ,  w  R u c h o c in k u  (tegoż po 
w i a t u ) ,  a 1 p lebania i 1 kościół znaczne  p o ­
n iosły  uszkodzenia. W  sa m em  miasteczku 
P o w id z ,  p o w .  Gnieźnieńsk.,  spaliło się 67 d o ­
m ó w  i 44 rodzin  cały s w ó j  s traciło  dobytek.
I 'o  ż a ró w  tych  s p r a w c ą  jest,  jak już donieśli­
śm y, Józe t  Kiliński, p a robczak ,  — C eny  zboża 
zos tały  n ie z m ie n n e ,  ty lko pszenica nieco sie 
vr  cenie podniosła .  K ę k o d z i e l n i e  nie b a rd z o  
z a k w i ta ją , w y ją w s z y  h u tę  żelazną w  T h n r -  
n iu h le  i fabrykę  szkła w  Uściu. F a b ry k i  su ­
kna n iegdyś k w itn ą ce  co raz  bardz ie j upadają, 
co  s tąd  p o c h o d z i ,  ze one  % o lb rzym iem i p o ­
stępam i p rzem ysłu  w  in nych  krajach k o n k u r -  
rency i w y t r z y m a ć  nie mogą. W  r. 1841. o 519 
p o s t a w ó w  sukna m niej lak w  r. 1840. w y ro -  
niły. —  D e p u to w a n y  M a n ó w ,  dziedz ic  H e y n e  
w  K r u ś w i c y ,  kościołowi cw a n .  I n o w r o c ł a w ­
sk iem u  dla sp o rządzen ia  d z w o n ó w  231 Tal.  
20  srgr. d a ro w a ł .

Z  L e s z n a .  —  W y d a w a n e g o  tu  » P r z e w o ­
dnika  ró ln iczo  - p rz e m y s ło w e g o *  w y s z e d ł* / ! ?  
21.  i z a w ie r a :  M o w a  P rezesa  T o w a r z y s t w a
ró ln ic zeg o  w  X. P o znańsk iem  w  G n ie ź n ie .__
S ta tys tyka  p o w ia tu  Szremskiego. — O  o w ca ch .
—  R o z p ra w a  co d o  trze c h -p o lo w e g o  gosp o ­
d a r s tw a .—  O  n iek tó ry ch  ga tunkach  zboża z z a ­
g ra n ic y  s p ro w a d z a n y c h .—r D oniesien ia.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  25. M aja. —■ K o riw en cy a  
azy li k arte l z R ossyą w zg lę d em  W y d a w a n i a  
ł k i o g ó W .  Ł tóry  s K w ie tn ie m  r . b . u p ły n ą ł,

na  p ó ł  roku  jeszcze ma być  p rze d łużony .  P o d ­
czas tej p rz e w ło k i  s p o d z i e w a j  się w z g lę d e m  
sp o rnych  p u n k tó w  z Rossyą po rozum ieć .

G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  o b e jm u ją  
o b szerny  a r ty k u ł  na p o c h w a łę  teraźnie jszego 
Naczelnego  P rezesa  Rruss, J \ V.  S c h ó n ,  k tó-  
r y  p o d o b n o  w k ró tc e  w yższe  jeszcze s t a n o w i ­
sko w  Berlin ie  zajmie. U m ieszczam y tu z t e ­
go panegiryku  nas tępujący  u w a g i  g o d n y  
u s tę p :  » M jędzy  w szys tk iem i częściam i m o ­
narch ii  az ao  r. 1812. na jw ięcej c ierp ia ł  kraj 
m ięozy  Rossyą a U is łą , i w szystk ich  um ysły  
pała ły  ządzą zemsty . Ża p ie rw sz e rn  w ię c  d o ­
n iesieniem  o zaw ieszen iu  b ro n i  p rzez  G e n e ­
ra ła  Y ork  z a w a r łe m ,  o b ja w ia ło  się na tych-  
m iast pow sze ch n e  uniesienie i zapał, aby  pójść 
na w ro g a .  Z n ad z w y c z a jn ą  radością p rz y ję to  
w o js k o  rossyjskie i w  tćj radości z klęski F r a n ­
c u z ó w ,  w  p ie rw sz y c h  tygodn iach  o n iczem  
in n e m  nie m yślano. W szakże  w k r ó tc e  w ia -  
d om ość  o z a m i a r a c h  R o s s y i  p o d  w z g l ę .  
d e m  P r  u s s W s c h o d n i c h  radość  tę w  g łę ­
bokie  zamieniła rozm yślan ie .  G e n e ra ł  Pau- 
ucci b o w ie m ,  gdy z p ie rw s z y m  k o rpusem  

rossyjskim w s z e d ł  do K ła jpedy  (M em el) ,  g ło­
śno  ośw iadczy ł  m ie sz k ań co m , źe o d tą d  p o d  
b e r ł e m  R o s s y j s k i e m  szczęś liw ie  żyć bę­
d ą ;  w ia d o m o  o ra z ,  źe d o w ó d z c y  w o js k  ros-  
syjskich juz sobie robili  nadz ie ję ,  źe d o b ra  
k ró lew sk ie  w  P rus iech  W scliodn ich  i w  L i­
tw ie  Pruskićj jako d ary  i n ag ro d y  o trzym ają .  
W i ę c  tylko najsprężys tsze  i rych le  uży te  ś ro ­
dki grożące n ieb ez p iec ze ń s tw o  o d w ró c ić  m o ­
gły. W  tćm  niespodzian ie  dn. 22 .  Stycznia r. < 
1813 .  b y ł y  p r u s k i  M in is te r  JJaron Stein  jako 
pe łn o m o cn ik  C esarza  A lexandra  do K r ó le w c a  
p rzybył.  P rz ed ło ż y ł  on  ó w c z e s n e m u  Naczel­
n e m u  P re z e so w i  P russ ,  JkV. A u ersw a ld ,  ple- 
m p o te n cy ą  nas tępującej treśc i:  - P o n ie w a ż  p ro-  
W ineye pruskie aż do W isły  p rzez  w o jsk o  ro s ­
syjskie już  są zajęte, s tosunki w sze lako  m ię d zy  
Rossyą i P russam i nie są jeszcze ustalone, C e ­
sarz A le x a n d e r  u p o w a ż n i ł  w ię c  Pana  S te ina  
do udania się do  K ró le w c a  1 p r z e w o d n i ­
c z e n i a  t a m  w ł a d z o m  w s z y s t k i m  aż do  
„ w a r c . a  ugody m ię d zy  C e sa rz em  Rossyjskim 
i K ró  era P ru sk im ,  m ia n o w ic ie  w  celu or-  
ganizowarna w o jska  p r z e c iw  N a p o le o n o w i .  
jV  t s t e i n  o b e j m u / e  w i ę c  a d r n i n i s t r a -  
c y ą  p r o w i n c y i  P r u s *  w  i m i e n i u  C e s a ­
r z a  K o s s y j s k i e g o . « Z a m ia ry  Rossyi nie 
b y ły  w ię c  o d tą d  tajemnicą} w  tej k ry tycznć j  
c h w iu  tv lko S c h ó n  sam p lan o m  jćj o p rze ć  się 
odw aży ł,  z  n ie z a c h w ia n ą  o d w a g ą  i z n a jw ię ­
kszą p e w n o śc ią  o św ia d c z y ł  B a ro n o w i S te in ;
»ze żadnego  obcego  w m ie sza n ia  się n ie  ścier- 
PR ze Wszystko co W P ru ssa ch  n a s tą p i, tylko



przez  P r u s a k ó w  sa m y ch ,  li t y lko  na rozkaz  
K ró la  Pruskiego dziad się i nastąpić m a ; w  p r z e ­
c i w n y m  razie sam ludność Pruss  do oręża p r z e ­
c i w  Rossyanom w e z w i e . "  Po  tej energicznej  
p ro tes t acy i  cofnij! gab inet  rossyjski s w ó j  p o ­
c z ą t k o w y  zamia r  i rozkazał  G e n e r a ło w i  Pau- 
lucci, żeby  się z S c h ó n e m  i York iem połączył ."

Z e  L w o w a .  — S ę d z i w a  i od w i e k ó w  
zcze rn ial a  włosk a  faciata z kamienia c i os o w e­
go  p r z y  tu te jszym kościele j ezuickim,  założo­
n y m  r. 1610. i sk oń c zo ny m  r. 1630. kosz tem 
J a n a  Z am ojsk iego ,  Arcyb iskupa  lwow sk i eg o ,  
J e r z e g o  Mniszcha,  w o j e w o d y  sandomirskiego,  
E lż b i e t y  z Gostornskich Sieniawskiej  marszał -  
k o w e j  w .  kor.  i i n n y c h ,  doczeka się w  roku 
b ie żą cym  swego  odmłodn ien ia .  O O .  Jezuici  
za jmują  się go r l iwie  tą r e s t au racyą ;  już o d n o ­
w i o n o  w i e r z ch o łe k  i ozdob iono n o w y m  d u ­
ż y m  k rz y ż em  z żelaza.

M i k r o s k o p o w e  i m e c h a n i c z n e  o s o ­
b l i w o ś c i .  — P e w i e n  Anglik,  k tó r y  już przez  
l at  kilka po świecie jeździ dla zebran ia  mis te r ­
n y c h  dzieł ,  czyli  r aczej  z a b a w e k  m e ch a n i ­
cznych ,  zwr óc i !  s w o j ę  u w a g ę  mianowicie  na 
osob l iwośc i  nas tępu jące :  1) Ma Iliadę pisaną 
na  pa r gamin ie ,  k t ó r ą ,  chociaż 15,686 w ie r sz y  
za w ie r a ,  p o d ł ug  ś w i a d e c t w a  C y c e r o n a  w  sko­
r u p c e  o rzech a  zmieszczono  ! 2)  P ap ie r  w e l i ­
n o w y  m a j ą c y  s z e ś ć  c a l i  s z e r o k o ś c i ,  a  O Ś m d lu -
gości ,  będą cy  wł as no śc ią  jednej  z bibl iotek 
n iemieck ich  i zawi e ra ją cy  pięć ksiąg S tarego  
Te s t am e nt u ,  m ia n ow ic i e  księgę R u t  w  n iemie­
ck im,  p r zy po w ie śc i  Sa lo m o na  w  hebra jsk im,  
p ieśń nad pieśn iami  w  łacińskim,  księgę E s te r  
W  syryj skim,  i d rugą księgę Mojżesza w  f ran 
cu zk im  języku  —  w szys tko  to pisane jest tak 
w y r a ź n i e ,  iż do  przeczy tan ia  mik ro sk op u  nie 
po t r ze ba .  3)  P o r t r e t  jedne j  z K ró l e w ie n  fran-  
cuzkich b a r d z o  t r aln ie o d m a l o w a n y  przez  je­
dnego  z u r z ę d n i k ó w  K ard yn a ł a  Ranucci .  Na 
ry sach  t w a r z y  o br az u  tego, napisał  ar tysta kil­
ka  tysięcy w i e r s z y ,  na p o c h w a ł ę  tejże Kró le-  
w n ć j .  4) P or t r e t  Hrab iego  Kónigsmark,  zn a j ­
du ją cy  się w  un iwerz y te ck ie j  bibl iotece w  
Upsalu ,  na k t ó r y m  mala rz  cały ż y w o t  H r a b i e ­
go,  p rzez  niego samego w  ł acińskim języku 
napi sany umieści ł .  5) P or t r e t  Ann y  K r ó l o w e j  
angielskićj ,  u łoż on y  po dob n ie ż  jak d w a  po 
przednie ,  ale z tak d r o b n y c h  głosek,  iżby tekst  
zawie ra jący  bijografią jej, p i s m e m  z w y c z a j n e m  
l e d w i e  się na calyrn d u ż y m  a rk uszu  dał  z m i e ­
ścić. O b r a z  ten znajduje się w  m u z e u m  lon- 
dyńskięcn.  6)  Misternie p rze z  Kal l ikratesa z 
s ło n i ow e j  kości u rob ione  m r ó w k i ,  k tó rych  za 
l e d w i e  m ik r o s k o p e m  doirzeć można.  7)  O k r ę t  
z s ł o n i o w e j  kości p r ze z  Mi rmoidesa ,  k t ó r y  się -

p od  skrzyde łkiem pszczoły w y g o d n ie  zmieści ł ,  
8) Posąg p r zez  r zeźb ia rza  T h e o d o r u s a  ulany;  
k tó ry t r ze ma  palcami  l ewe j  ręki  t r zym a  tak 
d r o b n y  p o w ó z  cz w o ro sp rz ęż ny ,  iż t a k o w y  r a ­
ze m z w o ź n ic ą  i k oń m i ,  r ó w h i e ż  na posągu  
ulana  natura lnei  wie lkośc i  m u c h a ,  s w e m i  
sk rzydełkami  p o k r y w a .  9)  Muc hę  m e c h a n i ­
czną Jana Kónigsberg,  k tó r a  jak naturalna  lata. 
10) K are tę  Kalabry jczyka Gi rolamo F a b a ,  
k tó ra r azem  z d w o m a  końmi,  w oźn ic ą  i d w i e ­
ma  osobami  w  niej s i edzącemi,  nie większa  
jest jak zi arno  lęczmienia.  11) Mł yn  G e n u e ń ­
czyka Giovani  T o r r i an i ,  k tó ry  w  kieszeń scho­
w a ć  m oż na ,  a j ednak tyle zboża na dzień u-  
m ie le ,  iż na w y ż y w i e n i e  oś mi u  osób w y s t a r ­
czy. 12)  Z am ecz ek  z r ob i ony  p rze z  Mark a  
Skal l iotego,  z łożony  z pię tnas tu  s t a lowych ,  że­
l a znych  i miedz ianych  c z ę ś c i ,  p rz y  k tó r ym  
jest o p r ócz  tego klucz w ie r c o n y ,  i ł ańcuszek  
o 45 o g n i w k a c h ,  a przecież go m u c ha  na  
grzbiecie  u d źw ig n ą ć  mo ż e  13) S p rz ę t y  s to ło ­
w e  B e w e r y k a ,  jako to :  s tół ,  dw an a śc ie  no-  
z ó w , dw ana śc i e  w i d e l c ó w ,  d w an a śc i e  łyżek,  
p r ó c z  talerzy,  p ó łm i sk ó w ,  f a n a ,  Pan i  i s łużą­
cego.  W s z y s t k o  to  w  pes tce cze re sz n io wej  
jest umieszczone .  14) Pestkę  c z e r es zn io w ą  
zna jdu jącą  się w  k rólewsk ie rn  m u z e u m  w  K o ­
pen hadze ,  na k tóre j  220 g ł ó w  jest w y r ż n i ę ty ch .  
P o d o b n o  z t rudnością  p rzyjdz ie  s y n o w i  A I -  
b i onu  z e b r a ć  w s z y s t k i e  te oso b l iwośc i ,  gdyż 
być może,  że p o m im o  w y k a z u  paryzkićj  R io-  
graphie univ&rselle, n i ektóre  z n ich  są jeszcze 
p r o b l e m a t y c z n e .

S a m o b ó j s t w o  n a  k o l e i  ż e l a z n ć j .  —■ 
W  Ko sw ig ,  stacyi na kolei  żelaznej  z Beri ina 
do  K ó t h e n ,  K a m p f w i n k e l ,  dozorc a  kolei,  
zb i w s zy  i pok a l ec zyw szy  w  szale zazdrośc i  
żo n ę ,  p rze z  w y r z u t y  sumienia  i o b a w ę  sk u ­
t k ó w ,  p o s ta n o w i ł  o de br a ć  sobie życie. K o ł o  
7m ój  w i e c z o r e m ,  w ła ś n ie  kiedy p o w o z y  z 
K ó t h e n  do Ber l ina na kolei p rze cho dz i ć  miały,  
w z i ą w s z y  z sobą dziewięcio - letniego synka,  
uda ł  się na kolej,  i oddając rnu zegarek,  m ó w i ł  
d o  n ie go :  » W e ź  go sobie ;  mnie  już nic nie
t r z e b a ,  bo  ja szukam śmierci  i znajdę ją w n e t  
p o d  kolami  l o k o m o t y w u «  —  i to  r zekłszy,  
po łoż y ł  się na szynach.  D ar em n ie  błagał  i 
ł zami  się z a le w a ł  ch ło pe z y na ,  o b a w a  jego r o ­
sła — jeszcze kilka m i n u t ,  a ojciec będz ie  
zgub iony!  Rozpacz  podała  m u  myśl,  p o b i ć dz  
p ę d e m  do najbl iższego na kolei  d o zo rc y  i o 
n ie bez p ie cz eń s tw ie  go u w i a d o m i ć ,  aby tele» 
g ra ł em  ost rzegł  i za t r zym ał  na dc ho dzą ce  p o ­
w o z y .  L e d w i e  p r ż y b y ł !zJdyszóny  na miejsce,  
|uź słyszy huk  zbl iżający się. N ie  m a i ą c o h w i -  
li do -straćenia na s ł o w a ,  t -przytonme dziecię 
z  szybkością  p io r u n a  < oh Wy ta s z n u r  o d ' tele.-
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g ra fa ,  ale dozórca biorąc to  za s w a w o lę  dz ie ­
c ięc ia ,  o d trąca  g o ,  — a W m gn ien iu  oka p ę ­
dzą p o w o z y , g ruchoczą  i rozgnia tają  o j c a ! 
D y rek cy a  kolei żelaznćj w z ię ła  s ie ro tę  na w y ­
c h o w a n ie  i s w o im  kosz tem  kazała go uczyć 
m echanik i.

System wojskowy w Chinach.
( Z  Gaa.. Codz.J  

C ała  w o js k o w o ś ć  p a ń s tw a  C hińsk iego  zos ta .  
je  pod  k ie ru n k iem  m in is te rs tw a  w o jn y  w  P e ­
k in ie ,  je d n ak  czynnośc i  jego k o n t ro lo w a n e  
są z a w is tn ie  p rze z  m in is te rs tw o  skarbu ,  k tó re  
dos ta rcza  p o t r z e b n y c h  su m m  na u trzy m an ie  
a r m i i ,  o raz  p rz e z  m in is te rs tw o  r o b ó t  pub li­
c z n y c h ,  k tó re  d o s ta w ia  m a te ry a ły  w o js k o w e .  

N ie w ą tp l iw i  T a ta r z y  podzie len i  są na c z t e ­
r y  c h o r ą g w ie :  żółtą, b iałą, c z e r w o n ą  i n ieb ie­
ską, o raz  na cz te ry  inne z tych  k o lo r ó w  z ło ż o ­
n e ;  w o jska  zaś p o ch o d z en ia  chińskiego w alc zą ,  
czyli w ła ś c iw ie  uciekają tylko pod  c h o rą g w ią  
z ieloną.  K ażda  z o śm iu  ta tarsk ich  c h o r ą g w i  
re p re z e n tu je  10,000 lu d z i ,  co daje s tojącego 
w o jsk a  80,000. D o  tego po liczyć jeszcze t rzeba  
ro z ło ż o n ą  po  w szy s tk ich  p r o w in c y c h  roilicyą, 
ob d a r tą  i n iekarną  ch a la s t rę ;  to  w szy s tk o  r a ­
ze m  wzięte s ta n o w i  e ta t  v. ojska całego p ań s tw a  
Chińsk iego  na 700,000 ludzi. W ię k sz a  część te­
go  w o jsk a  m a  stałą konsystencyą  w  s w y c h  
ro d z in n y c h  p o w ia t a c h ,  gdzie a lba  z iem ię u- 
p ra w ia ją ,  albo  t ru d n ią  się jak iem  rzem ios łem .

Liczba  jazdy jest b a rd z o  szczup ła  i z łożona 
p raw ie  w yłączn ie  z T a ta r ó w z ł u k a m i  is t rza łam i.

W  żołdzie w o jsk a  ta tarsk iego  i chińskiego 
jest w ie lka  różnica.

N a jzw yczajn ie jszym  m u n d u r e m  je s t  n iebieska 
k u r tk a  z c z e rw o n e m i  w y ło g am i,  lub c z e r w o r a  
x  bialemi w y ło g a m i ,  ob ie  no sz o n e  są na  
długićj niebieskiej sukni.

Lłu H alde u w a ż a ,  ża jakko lw iek  zna jom ość  
p ro c h u  strze leck iego  jest w  Chinach  b a rd z o  
d a w n a ,  u ż y w a n ie  jednak  ar ty lery i  jest tam  
s to s u n k o w o  n o w ć m .

N a jw y ż s z y m  s topn iem  w o j s k o w y m  jest 
C e a n g - K e u n ,  czyli ( i e n e ra ł  ta ta rsk i ,  k tó rć j  to 
godnośc i  n igdy żaden  C hińczyk  nie m o ż e  
p ia s to w a ć ,  ty lko p o d rz ę d n e  s topnie  d o w ódców .

Jak  z łym  jest żo łn ierz  chiński,  w ia d o m o  
już te ra z  p o w s z e c h n ie :  C h ińczyk  jest z n a tu ry  
z n i e w ie ś c ia ły m , a T a t a r  sta ł  się już  p r a w ie  
C h iń c z y k ie m ,  do  czego z a p e w n e  p rzy czy n ił  
się długi pokój. Chiński kodex  w o je n n y  nie 
u w a ż a  w c a l e -  śm iałe j o d w ag i  xa zasługę; 
p r z e c iw n ie  zaleca tę m a x y m ę: » Ś m ia łk ó w  i 
z u c h ó w  p o k o n y w a ją  n ieprzyjacie le.«  Podstęp ,  
zd rada ,  w ia ć o lo m s tw o  i k ła m s tw o ,  to  w ięce j  
zn aczy  niż o d w a g a .  T eraź n ie jsza  dynastya 
z a p r o w a d z i  exam ina  w o jskovye ,  k tó re  dają

p r a w o  a w a n s ó w ; kandydaci  podzieleni są na 
t r z y  s topnie,  tak jak w  służbie  cyw ilnć j .

F u n d am e n ta ln ą  m axym ą C h iń c z y k ó w  w  ich 
s tosunkach  z cudzoziemcami, jest: „B arbarzyń ­
cy (cudzoz iem cy)  są jak byd lę ta ,  i nie m o ż n a  
n im i tak r zą d z ić ,  jak C h ińczykam i.  G d y b y  
n iem i k ie ro w a ć  chc iano  w e d łu g  w ie lk ich  p ra w  
m ądrośc i ,  tedy  najgorsze tylko p o m ię d zy  n im i 
s p ra w io n o b y  zamięszanie . D a w n i  K ró lo w ie  
w iedz ie l i  to  d o b r z e ,  i dla teęo  rządzili b a r b a ­
rzyńcam i n ie rz ąd e m ,  i ten sposób  okaza ł  się 
naj lepszym ."  S to so w n ie  też do  p o w y ź sz ć j  
zasady, cudzoz iem com  w  C h inach  o d m a w ia ją  
w sze lk iego  do b ro d z ie js tw a  p r a w  ch ińsk ich .

P rz e d  sądem  k ry m in a ln y m  w  L o n d y n ie  
składał n iedaw no  p rzysięgę m a jtek  chiński 
jako  św ia d e k ,  k tó reg o  d w a j  inni m a j tk o w ie ,  
Malaiczycy, poranil i .  C h ińczyk  z łoży ł p rz y ­
sięgę w e d łu g  zw y c z a ju  s w e g o  k ra ju :  u k lą k ł  
p rz e d  kratką i ro zb i ł  cza rę  ch iń ską ,  p o c z e m  
sędzia p rzez  t lć m a c z a  z a d y k to w a ł  m u  n as tę ­
pu jące  s ło w a :  „M asz m ó w ić  p r a w d ę ,  i to  c a ­
łą  p ra w d ę ;  czara jest stłuczona, a jeżeli p ra w d y  
nie p o w iesz ,  w te d y  dusza tw o ja  tak się rozb ije  
jak ta czara." T a k o w ą  ro tę  przysięgi u w a ż a ­
ją w  Chinach  za ś w ię c ie  o b o w iąz u ją cą .  J e ­
den  z n ap a s tn ik ó w  został u w o ln io n y ,  d rug i 
zaś na 2 tygodnie  do  w ięz ien ia  skazany.

OBWIESZCZENIE.
Z p o w o d u  p o d an y c h  w  interesach b u d o w n i­

czych  w n iosków  aż nad to  n iedosta tecznych  p o -  
po trzebnym  się staje, zw rócić  pow tórn ie  uwagę 
publiczności na  §. 5. Regulam inu budow niczego  
z dnia 6go Maja 1838. w Dzienniku U rz ę d o w y m  
za  rok  1838. Ńr.  26. umieszczonego.

Jeże li  zaś b u d o w le  w  zakresie p raw ie  no­
w ym  w y p ro w a d zo n e  b y ć  maią, na tenczas :
I. co do  now ych  budow li,  w n ioskow i rv su n ek  

w trzech  exeinplarzach p rzy łączony  b y ć  musi, 
z k tórego  okazu je  s i ę :

1) d ługość ,  szerokość i w ysokość  b u d y n k u ;
2)  kons trukeya  ścian i fundam entów ;
3)  k o n s tru k ey a  kom inów ;
4 )  sposób  p r z y k r y c ia . ;

II. co do  repa racy i ,  p o t rze b a  ty lko
1)  opisu i r y su n k u  starego b u d y n k u  w  spo ­

sobie p o w yższym ;
2) szczególnego podania  w  jakiej objętości, 

w' k tó ry c h  przes tw orach  i z jakiego mate- 
ry a łu  rep a ra cy a  uskutecznioną b y ć  ma.

K to  nie zastosu je  się do  p ow yższych  posta­
now ień sam sobie  przypisze, k ie d y  dozw olen ie  
w niosku przez  zapylania zw ro tn e  przed łużone  
zostanie.

Poznań, dnia 25. Kwietnia 1842.
K ról .  D y r e k t o r y u m  M a g i s t r a t .
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S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  8 ą cl Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z i a ł u  Igo.
D obra  szlacheckie C z e k a n o w o  z przyle-

f łościami, w  powiecie Odolanowskiru poło- 
one, przez Dyrekcyą Zienistwa oszacowane 

na 49,1 '3  Tal, 20 sgr. 5 fen. w edle  taxy , mo 
gącej być prze)rzartej w raz  z w ykazem  hypote- 
cznym i w arunkam i w Registraturze, mają być 

d n i a  8 g o  S i e r p n i a  1 8 4 2 .  
przed południem o godzinie lOtej w  miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

P o zn ap ,  dnia 3. Stycznia 1842.

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
Posiadłość młyńska w  H amerku położona, 

do m ałżonków  H e r r m a n n  należąca, osza­
cow ana  na 5003 Tal. 8 sgr. w ed le  taxy, m o ­
gącej być przejrzanej w raz  z w ykazem  hypo- 
tecznym i warunkam i w Registraturze, ma być 
W terminie do dalszćj licytaoyi

n a  d n i u  4 t y m  L i p c a  18 4 2 .  
przed  południem o godzinie l i t e j  w  miejscu 
posiedzeń zw ykłych sądow ych sprzedana.

N iew iadom i z pobytu wierzyciele, lako to:
1) w d o w a  po J anie Schroekel i tegoż dzieci,
2)  w d o w a  E leonora Szarlota Schulz, z ro ­

dzona Grunau,
3) w d o w a  Joanna L udw ika  Law rentz ,
4) Krystyan Herrma nn,  i
5) Krystyan Ery dery k Lawrentz, 

zapozywa/ą się niniejszem publicznie.
Szubin, dnia 10. Października 1841.
K r ó l .  P r u s k i  ■> ą d Z i e m  s k o - m  i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
VVszysey niewiadomi właściciele skarbu, 

przez Sebastyana Jędrzeyczaka w  Donatowie 
W S W O j ć t n  mieszkaniu znalezionego, resp .s  zie 
mi w ykopanego , składającego się z 318 sztuk 
calkich i 206 sztuk po tow ych tym fów  z roku 
1750. i 1755., w z y . .  ają się niniejszem, aby 
BWoje mieć mogące dow ody  o Jasności do rze- 
oconego skarbu w  terminie

d n i a  26.  S i e r p n i a  r. b. 
przed  południem o godzinie lOlej przed De­
pu to w an y m  Ur. Mikettą, Padzcą Sądu Z ie m ­
sko-mieiskiego wyznaczonym, zameldowali, 
w  p rzec iw nym  razie * temi prełdudow anym i 
*o*taną.

Kościan, dnia 24. Maja 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W  następstwie obwieszczeń, tyczących się 
prełekcyj a s r °^°m icznych, zawiauamiaro szan. 
Publiczność, i i  Pan I g n a c y  L i p s k i  podczas 
largu na w ełnę tegorocznego czytać będzie

prelekcye w  przedmiocie agronom icznym , 
w  dniach 7., 8., 9. i 10. Czerw ca r. b. w  pa­
łacu Działyńskiego, każdego dnia od 5J — 6§. 
wieczorem. — Hiletów po Talarze dostać m o ­
żna w  księgarni Zupańskiego, Stefańskiego i 
W  cukierni w  Bazarze.

D ochód z prełekcyj tych przeznaczońy dla 
to w arzy s tw a  naukowćj pomocy.

J .  K. Z u p a ń s  ki  — z polecenia.

Pierw sze  piętro w  dom u Pana K o r z e n i e ­
w s k i e g o  jest podczas jarmarku na w e łn ę  i 
transakcyi świętojańskiej do wynajęcia. — I31iz- 
szą w iadom ość udziela Pan restaurator Stiller.

, Podczas jarm arku na w ełnę i tran ­
sakcyi Sło-Jariskićj są um eblow ane pomieszka­
nia z stajniami i bez tychże, niemniej składy 
do w e ł n y ,  przy Wronieckiój ulicy Nr. 4. u 
właściciela tam że do najęria.

Skład wielki do w ełny  iako i staneye, są do 
wynajęcia u szewca G. F. B e h r a .

Kurs giełdy Kcrlińskiej#
I)nia 28. M aja 1842.

S to ­ A a pr. kurant
pa

pr<J.
papie-
rami.

gotow i­
zna.

O bligi długu skarbow ego . . 4 104% 104V,
OJ)l. dl. skarb, na od sta p ro ­

w iz ji odstvplovYane . . . *) 102 V 102V
P r. ung. obligacje 1830. . . 4 K O tr 102V
O bligi premiów kundlu morsk. -- 84 Jj- 84!^-
O bligi K urm archii . . . . 3* 102 101V
Iterlińsk ic  obligacje m iejskie 4 104 tg- 103V
G dańskie dito w T ................... — 48
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3!, 103W- 1023-r
Listy zast. W . X . Poznańskiego 4 107 106 tg-
W schodn io  - P r. listy zast. 103-4- 1021j-
Pom orskie d i t o .......................... 3‘r _ 102V
K ur- i Nonoiniu-ch. dito . . 3', 10.3V
S zląskic dito . . . . . . 3*5 — l o i v

A k c j e
K olei P e rliń sk o - Poczdamskiej 5 128
dito tliło akcje a p rio ris . T , — 102V

K olei M agdebursko - Lipskiej — lł5 !j- I14't
dito dito akejc a prioris . 4 ' — 10'2ij-

K olei D erliusko - Anhalt.skiej _ 106V 105 lj-
dito dito akcje •  prioris . 4 103 —

K olei D usseldorf. - K lberleld. 5 86 —
dito dito akcje •  prioris . 5 — 101%

K olei n a d rc u s k ie j ..................... 3 96 —
dito dito akcje  s  p rio ris . 4 100V ■—

Z lo t o al m a rc o ......................... _ . _ r~
Frydrychsdory  .......................... -- 13V 13
Inne monety zlotc po 5 tal. -- ioV 9V
Disconto ..................................... — 3 4

ł ) Kupujący płaci uklcgtą prouriiyo po i  od it» i profil fee# 
Va od t t t  i» rok >i  do 34. duit Gradiui 1 S42.


